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Lista kandydatów do samorządu studenckiego

Abacki Adam

Babinicz Bolesław

Cerekwicki Cezary

Darwin Danuta

Estyma Eugenia

Efekt 1.

Lista kandydatów do samorządu studenckiego

I. Abacki Adam

II. Babinicz Bolesław

III. Cerekwicki Cezary

IV. Darwin Danuta

V. Estyma Eugenia

Efekt 2. 

· Abacki Adam

· Babinicz Bolesław

· Cerekwicki Cezary

· Darwin Danuta

· Estyma Eugenia

2. Konspekty numerowane i punktowane dla zagnieżdżonej hierarchii

Oferta banku
Kredyty
Inwestycyjny

Konsumpcyjny

Samochodowy
mieszkaniowy

Obrotowy

Lokaty

Złotówkowe

Dewizowe

Rachunki

Efekt

Oferta banku
1. Kredyty

a) Inwestycyjny

b) Konsumpcyjny

· samochodowy

· mieszkaniowy

c) Obrotowy

2. Lokaty

a) Złotówkowe

b) Dewizowe

3. Rachunki

Podział dokumentu na sekcje i kolumny 

1. Korzystając z tekstu umieszczonego na ostatniej stronie, dzieląc dokument na sekcje i kolumny uzyskaj podobny efekt na trzech odrębnych stronach.
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2. Korzystając z tekstu zamieszczonego poniżej oraz możliwości wstawiania obiektów uzyskaj poniższy efekt.

Encyklika papieża Pawła VI zaczynająca się od słów: Humanae vitae, ogłoszona dn. 28. lipca 1968 r., jest dokumentem w pewnym sensie niezwy​kłym. Ojciec święty po dokładnym przestudiowaniu przedłożonej mu doku​mentacji, po bardzo starannym przemyśleniu i rozważeniu zagadnienia, po gorących modlitwach zanoszonych do Boga, mocą powierzonego mu przez Chrystusa mandatu, podpisał oczekiwany przez wszystkich dokument. Podjął w nim problemy zasad moralnych życia małżeńskiego i dał odpowiedź na ważne pytania, które były żywo dyskutowane podczas obrad Drugiego Soboru Watykańskiego, zwłaszcza przy opracowywaniu tekstu Konstytucji duszpasterskiej o Kościele w świecie współczesnym. 

Troską papieży Jana XXIII, a potem Pawła VI było, by ewangeliczne zasa​dy moralne, głoszone przez Kościół Katolicki, były formułowane w sposób, który mógłby przekonująco przemawiać także do specjalistów z innych dzie​dzin nauki niż teologia. Nauka Boża jest po prostu objawiona. Jest prawdą. Żywione są jednak w niektórych środowiskach tendencje, by dopatrywać się sprzeczności między nauką a religią objawioną. Pawłowi VI chodziło więc o to, by przedstawić nie tylko naukę Bożą o życiu małżeńskim, ale także uka​zać rozumność zasad moralnych wiary katolickiej. Chodziło przede wszyst​kim o to, jak w świetle nauki ewangelicznej ocenić uciekanie się przez mał​żonków do postępowania antykoncepcyjnego (do „stosowania antykon​cepcji”). Zajęcie autorytatywnego stanowiska przez Urząd Nauczycielski było konieczne także ze względu na to, że w owym czasie niektórzy teologowie-moraliści głosili opinie odbiegające od tradycyjnej nauki Kościoła. Było rów​nież rzeczą ze wszech miar pożądaną, aby uzyskały ze strony Kościoła od​powiedź pewne postulaty zgłaszane przez demografów, psychologów czy so​cjologów.

Encyklika papieża Pawła VI zaczynająca się od słów: Humanae vitae, ogłoszona dn. 28. lipca 1968 r., jest dokumentem w pewnym sensie niezwy​kłym. Ojciec święty po dokładnym przestudiowaniu przedłożonej mu doku​mentacji, po bardzo starannym przemyśleniu i rozważeniu zagadnienia, po gorących modlitwach zanoszonych do Boga, mocą powierzonego mu przez Chrystusa mandatu, podpisał oczekiwany przez wszystkich dokument. Podjął w nim problemy zasad moralnych życia małżeńskiego i dał odpowiedź na ważne pytania, które były żywo dyskutowane podczas obrad Drugiego Soboru Watykańskiego, zwłaszcza przy opracowywaniu tekstu Konstytucji duszpasterskiej o Kościele w świecie współczesnym. 

Troską papieży Jana XXIII, a potem Pawła VI było, by ewangeliczne zasa​dy moralne, głoszone przez Kościół Katolicki, były formułowane w sposób, który mógłby przekonująco przemawiać także do specjalistów z innych dzie​dzin nauki niż teologia. Nauka Boża jest po prostu objawiona. Jest prawdą. Żywione są jednak w niektórych środowiskach tendencje, by dopatrywać się sprzeczności między nauką a religią objawioną. Pawłowi VI chodziło więc o to, by przedstawić nie tylko naukę Bożą o życiu małżeńskim, ale także uka​zać rozumność zasad moralnych wiary katolickiej. Chodziło przede wszyst​kim o to, jak w świetle nauki ewangelicznej ocenić uciekanie się przez mał​żonków do postępowania antykoncepcyjnego (do „stosowania antykon​cepcji”). Zajęcie autorytatywnego stanowiska przez Urząd Nauczycielski było konieczne także ze względu na to, że w owym czasie niektórzy teologowie-moraliści głosili opinie odbiegające od tradycyjnej nauki Kościoła. Było rów​nież rzeczą ze wszech miar pożądaną, aby uzyskały ze strony Kościoła od​powiedź pewne postulaty zgłaszane przez demografów, psychologów czy so​cjologów. 

Papież Jan XXIII wyjął dyskusję nad tą tematyką spod obrad Soboru i zle​cił przestudiowanie jej przez powołaną przez niego komisję teologiczną. O pracach Komisji pisze Paweł VI w numerach 5. i 6. encykliki. Komisja miała na celu nie tylko gromadzenie opinii i postulatów na temat nowych zagadnień tyczących życia małżeńskiego, a szczególnie etycznej regulacji poczęć, ale ponadto dostarczenie odpowiednich informacji, aby Nauczycielski Urząd Ko​ścioła mógł udzielić właściwej odpowiedzi na oczekiwania, jakie w tej spra​wie żywili zarówno wierni jak i inni ludzie na całym świecie. Te słowa wskazu​ją wyraźnie na to, że papież był świadomy konieczności przedstawienia nauki katolickiej w odniesieniu do wymagań moralnych życia małżeńskiego nie tyl​ko językiem współczesnym, ale także w sposób, który mógłby przekonać o rozumności moralnych zasad katolickich również ludzi, nie żywiących katolic​kich przekonań religijnych.

W przebiegu obrad Komisji, pojawiła się wśród jej członków poważna roz​bieżność opinii. Niektórzy z zasiadających w niej teologów uważali, że ucie​kanie się  przez małżonków do postępowania antykoncepcyjnego może być w określonych warunkach moralnie dopuszczalne. Inni członkowie Komisji wskazywali ze stanowczością na doniosłość i na istotne znaczenie tradycyj​nej katolickiej nauki moralnej dotyczącej uczciwości małżeńskiej. Ostatecznie zostały opracowane dwa dokumenty na temat moralności życia małżeńskie​go rozbieżne w swoich wnioskach. Uzupełniono je trzecim dokumentem, sta​nowiącym propozycję oświadczenia, które Stolica Apostolska mogłaby ogło​sić w związku z tym tematem. 

Dokumenty, które doręczono papieżowi Janowi XXIII, były przeznaczone tylko do jego wiadomości. Przez niedyskrecję jednak, zostały one ujawnione i wydane m.in. w tłumaczeniu francuskim. Ta publikacja wywołała lawinę dys​kusji. Wynikami tej bardzo ożywionej wymiany myśli byli zainteresowani nie tylko duszpasterze i małżeństwa, ale - w nie mniejszym stopniu - także firmy produkujące preparaty chemiczne. W owym czasie bowiem, zaczęto stoso​wać hormonalne pigułki antykoncepcyjne wprowadzone w latach pięćdziesią​tych minionego stulecia przez amerykańskiego lekarza Johna Rocka. Firmy chemiczne produkujące te preparaty, w oczekiwaniu na to, że Ojciec Święty powie swoje „tak” dla stosowania doustnych środków przeciwpoczęciowych (obezpłodniających), w przewidywaniu znacznego wzrostu zapotrzebowania na tego rodzaju preparaty, przygotowały linie produkcyjne tych hormonopo​dobnych związków chemicznych. Ujawniło się więc i inne oblicze problemu. Stanowił on nie tylko zagadnienie teologiczno-moralne. Stosowaniem anty​koncepcji były zainteresowane wpływowe grupy międzynarodowego kapitału przemysłowego, czerpiącego duże korzyści materialne z produkcji środków antykoncepcyjnych. To oblicze problemu ma do dzisiaj istotne znaczenie w dyskusji dotyczącej tej sprawy. Trzeba sobie jasno zdać sprawę z tego, że zło moralne dokonywane przez jednych może przynosić – i przynosi – okre​ślone korzyści innym, właśnie dlatego zainteresowanym, by to zło było popeł​niane. Określone środowiska  są w najwyższym stopniu zainteresowane tym, by jak największa liczba ludzi uciekała się do stosowania różnych środków antykoncepcyjnych, za które przecież trzeba producentom płacić. Jan Paweł II w piętnaście lat po encyklice Humanae vitae zauważa, że współczesnym małżonkom przedkłada się wizje i kuszące propozycje, które w różny sposób zdradzają prawdę i godność osoby ludzkiej, a często znajdują poparcie ze strony potężnej i rozgałęzionej sieci środków społecznego przekazu, które niepostrzeżenie narażają na niebezpieczeństwo wolność i zdolność obiek​tywnej oceny
Sens cnoty czystość w kontekście powołania do małżeństwa


Rozumienie znaczenia cnoty czystości w odniesieniu do życia małżeńskiego przechodzi we współczesnej kulturze kryzys. Przejawem tego może być liberalizacja obyczajowości seksualnej, kwestionowanie tradycyjnych przekonań co do trwałości małżeństwa, czy trudności, z jakimi spotykają się wychowawcze działania rodziców ukierunkowane na ustrzeżenie dzieci przed niebezpieczeństwem nadużyć moralnych w sferze życia płciowego. Źródłem tego kryzysu jest nie tyle bezpośrednie zakwestionowanie sensu czystości, ile oderwanie jej od tego, co stanowi treść miłości i płodności. Ta swoista atomizacja wartości wpisanych w naturę małżeństwa jest powodem niezrozumienia funkcji powołania małżeńskiego, gdy miłość jest realizowana w oderwaniu od czystości i płodności, bądź gdy postawy ukierunkowane na prokreację pojmuje się, jako kategorię wykluczającą czystość. Tymczasem, nawet jeśli są to trzy specyficzne warstwy realizacji powołania, nakładają się one na siebie i każda z nich zalążkowo zawiera elementy pozostałych.








w życiu małżeństwa i rodziny. Ukazanie elementów wspólnych i kontrastowych czystości małżonków i osób konsekrowanych będzie próbą naszkicowania właściwej perspektywy, w której zagadnienia związane z życiem moralnym i duchowym rodziny winny być postrzegane. Jest nią wspólne wszystkim powołanie do świętości, w którym czystość, miłość i płodność stanowią realizację natury człowieka,.także w sensie nadprzyrodzonym. 








Celem niniejszego artykułu będzie ukazanie treści cnoty czystości i funkcji, jaką odgrywa ona w życiu człowieka aspirującego do doświadczenia miłości małżeńskiej i płodności. Zagadnienie to daje się najpełniej opisać na tle relacji, w których funkcjonuje osoba ludzka. Dwie podstawowe relacje, z których jedna ma charakter wewnętrznego podmiotowego odniesienia ku sobie, a druga jest odniesieniem do Boga, stanowią punkt wyjścia rozważań poświęconych zrozumieniu sensu cnoty czystości. Kontynuacją będzie próba ukazania funkcjonalnego znaczenia czystości przedmałżeńskiej i treści czystości w 
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